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pierwszy wiceprezes Koła polskiego.

podobnie jak jej syn szczęścia i spokoju dla sko­
łatanej Hiszpanii. Czy jednak pobożne ich życze­
nia się spełnią to jeszcze wielkie pytanie. Wi­
chrzenia stronnictw rewolucyjnych zwłaszcza zaś 
Karlistów, bieda materyalna i ciemnota niedobrymi są 
sprzymierzeńcami młodziutkiego króla i jego matki.

Ostatni zamach, którego widownią była Barce­
lona, wskazuje dowodnie na to, że wśród ludności 
wre i burzy się i że fermenty społeczne mogą la­
da chwila do katastrofy doprowadzić.

O prywatnem życiu i stosunkach dworu, krążą 
tysiączne opowieści i anegdoty uwydatniające mi­
łość i zgodę, panującą w królewskiej rodzinie. Ro­
dzina ta składa się obecnie z matki, króla Alfonsa 
i młodszej od niego infantki Maryi Teresy.

Starsza od króla infantka Marya Mercedes 
zmarła przed miesiącem.

Król Alfons kocha swą matkę, jest dobrym
1 ^  synem- Żyje prawie wyłącznie
w kółku rodzmnem rzadko udzielając się towarzy­
stwu. Jedyną jego pasyą jest myśliwstwo i młody 
król słynie w całym kraju jako jeden z najpier- 
wszych strzelców i jeźdźców.

Nowi wiceprezesi.
Wiceprezesami Koła polskiego obrani zostali, 

jak wiadomo, pp. Dawid Abrahamowicz i dr. Wła­
dysław Dulęba.

Pierwszy z nich — a zarazem pierwszy wice­
prezes, to jedna z najwybitniejszych a z pewno-

Tron hiszpański: Królowa wdowa Marya Krystyna, matka 
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ścią najoryginalniejszych figur parlamentu austrya- 
ckiego. Już sama fizyonomia, pozbawiona komple­
tnie zarostu, o charakterystycznych wschodnich 
rysach — wskazuje na wschodnie pochodzenie pierw­
szego wice-regimentarza. Istotnie: Dawid Abraha­
mowicz pochodzi ze starej szlacheckiej tatarsko- 
ormiańskiej rodziny, a jako nieodrodny syn wschodu, 
zachował również wszelkie duchowe cechy swego 
szczepu. Wymowny, umie dobierać pięknych poró­
wnań i obrazowań. Zacięty i uparty, broni swego 
zdania, jednak bez gwałtownych wybuchów, cechu­
jących parlamentarzystów ostatniej doby.

Umie za to znakomicie szermować ironią i sar­
kazmem — ową najniebezpieczniejszą bronią... lu­
dzi dobrze wychowanych. Wybitne zdolności parla­
mentarne, które przez szereg lat pracy w Wiedniu 
nabył, zjednały mu wśród kolegów i w prezydyum 
zaufanie i uznanie. To też w ciężkich paroksy- 
zmach, jakie coraz częściej parlament nasz prze­
żywa, powoływany bywa Dawid Abrahamowicz. 
Miarę jego popularności dostatecznie wyjaśnia fakt, 
że on Po lak  interweniował w zatargu Niemców 
z Węgrami.

Drugi wiceprezes dr. Władysław Dulęba, poseł 
do parlamentu z Tarnopola, jest z zawodu praw­
nikiem i jednym z najzdolniejszych adwokatów we 
Lwowie.

Podczas gdy większa część jego rodziny poświę­
ciła się karyerze artystycznej, trzeźwy i chłodny 
umysł Władysława szukał innych dróg: zapisał się 
na wydział prawny i w krótkim stosunkowo czasie 
zabłysł jako jedna z pierwszych gwiazd na hory­
zoncie polskiej palestry.

Jest to człowiek wytwornych manier i ogłady 
towarzyskiej, sympatycznego wejrzenia i dobrej 
wymowy.

A oprócz tego jest to polityk wielkich zdolno­
ści! Umie on łączyć partyę konserwatywną z po-

Fot. Mazur. Lwów. 
Nowy poset lwowski: Dr. (iodzimir Małachowski 
poseł lwowskiej Izby handlowej do Rady państwa.

stępową demokracyą, umie przez obustronne ustęp­
stwa utrzymywać między oboma stronnictwami 
ład i harmonię, które są pierwszą podstawą 
wydatnej pracy parlamentarnej.

Jeśli na tym punkcie, jako poseł, położył zna­
czne zasługi, to z pewnością, jako jeden z kiero­
wników Koła jeszcze lepiej potrafi utrzymać tę 
zgodę i tem samem ułatwić wydatną pracę

Ogółem całe prezydynm Koła polskiego prezen­
tuje się godnie, i w obecnym składzie — na czele 
z nowym swym regimentarzem Dzieduszyckim — 
może z wielką wydajnością pracować w reprezen- 
tacyi —dla kraju. __________

Nowy poseł lwowski.
Kilkanaście lat wstecz nikt we Lwowie, a na­

wet sam dr. Godzimir Małachowski, mimo swych
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drugi wiceprezes Koła polskiego.

ambitnych marzeń i chęci służenia krajowi, nie 
sądził, aby polityczna jego karyera tak szybko 
przeszła różne szczeble i wreszcie zawarowała mu 
jpanem bene merentium w parlamencie.

Wybitny znawca prawa cywilnego i w tym 
kierunku jeden z najlepszych adwokatów lwowskich, 
dr. Godzimir Małachowski długi czas piastował 
godność syndyka galicyjskiej Kasy Oszczędności, 
a skrupulatność, z jaką zajmował się interesami 
Kasy, powierzonymi jego pieczy była przyczyną, 
że mieszczaństwo lwowskie po ustąpieniu pre­
zydenta Mochnackiego, ozdobiło szyję jego łańcu­
chem prezydenckim, i w jego dłonie złożyło ster 
rządów miasta, powierzając mu następnie mandat 
poselski do sejmu.

Jak każdy człowiek, biorący udział w polityce, 
tak i dr. Małachowski na stanowisku tem pozys­
kał sobie licznych przyjaciół, ale i nieprzyjaciół 
także. Że jednak wrogów falanga i liczbą i wpły­
wami jest mniejsza, najlepszym dowodem są osta­
tnie wybory posła z izby handlowej lwowskiej do 
parlamentu w miejsce bł. pamięci Piepesa-Pora- 
tyńskiego. Dwudziestu pięciu głosami oddano man­
dat poselski drowi Małachowskiemu który — jak 
donoszą ze Lwowa — aż do końca swego sześcio­
lecia burmistrzowskiego zamierza wziąć urlop i 
rządy miasta powierzyć pierwszemu wiceprezyden­
towi Michałowi Michalskiemu, a następnie nie u- 
biegać się już wcale o prezydyalny fotel, lecz si­
ły swe poświęcić parlamentarnej pracy.

Politycy lwowscy przewidują, że miejsce dra 
Małachowskiego zajmie obecny pierwszy wicepre­
zydent miasta Michał Michalski, fabrykant powo­
zów. Trudno twierdzić, czy miasto straci, czy zy­
ska na tej zmianie, bo dotychczas zastępcze rządy 
p. Michalskiego nie wykazały wcale jego zdol­
ności.

Tron hiszpański:
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